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Deszczu ciągle mało 

Wysokie temperatury z sezonu 2018/2019 oraz niskie 

sumy opadów spowodowały przeciągnięcie się suszy na 

sezon wegetacyjny 2019/2020. Niestety opady, które mie-

liśmy w II połowie ubiegłego roku i I kwartale obecnego nie 

są w stanie poprawić sytuacji hydrologicznej i odbudować 

zasobów wodnych. Nadspodziewanie ciepła, bezśnieżna 

i sucha zima przyczyniła się do przedłużenia i pogłębia-

nia suszy hydrologicznej, hydrogeologicznej i rolniczej na 

znacznym obszarze naszego kraju. Miesiące marzec i kwie-

cień były cieplejsze niż wskazują statystyki z 30 lat. Wyso-

kie temperatury przełożyły się również na szybszy początek 

okresu wegetacyjnego oraz na większe parowanie wody 

z jezior i rzek. W kwietniu przeważała liczba dni bez opadu, 

w konsekwencji z całą mocą w naszym regionie objawiła się 

susza. Należy nadmienić, że kwiecień był najsuchszym mie-

siącem w ostatnim dziesięcioleciu, a nawet trzydziestoleciu.  

Analizując opady od 1990 roku wyjątek stanowi kwiecień 

2009 roku, kiedy to spadło 0,1 mm. opadu w postaci deszczu, 

lecz wtedy nie mieliśmy tak dużej suszy glebowej. Podobne 

warunki obserwowano wiosną ubiegłego roku. Rolnicy na-

rzekali na suszę, bo z braku wody w wielu regionach nie mo-

gły wykiełkować zasiane zboża lub wyschły uprawy z jesieni. 

Dodatkowo pojawił się suchowiej – silny wiatr, niosący pył 

z powierzchni pól degradujący glebę. Można było zaobser-

wować nawet lokalne burze pyłowe.

Wzrost zbóż i rzepaków ozimych w okresie ich najwięk-

szego zapotrzebowania na wodę przebiegał w warunkach 

niedostatecznego uwilgotnienia gleby. Warunki wegetacji 

(szczególnie wilgotnościowe) oraz warunki przeprowadze-

nia prac polowych dla ozimin w naszym rejonie były utrud-

nione. Wystąpiło duże nasilenie przesuszenia wierzchniej 

warstwy gruntu. Dla zasiewów jarych początek wegetacji 

przebiegał również w trudnych warunkach, bowiem do 

suszy dołączyły przygruntowe przymrozki. W konsekwen-

cji mogło dojść do uszkodzenia skiełkowanych nasion, co 

może odbić się zniżką plonu.

Prezentowane dane pochodzą z posterunku mete-

orologicznego znajdującego się na terenie COBORU 

Stacji Doświadczalnej Oceny Odmian w Sulejowie. Za-

kres pomiarów i obserwacji jakie przeprowadzane są 

każdego dnia obejmują:

a) temperatura powietrza: aktualna (2m), maksymalna 

(2m) i minimalna (2m i przy gruncie)
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b) temperatura gleby (5 cm, 20 cm)

c) suma opadów

d) kierunek i prędkość wiatru

e) ważniejsze zjawiska (np. wiatr, burza, huragan), rodzaj 

opadów, grubość pokrywy śnieżnej.

Z powyższych wykresów możemy odczytać, że 

w roku 2019 zanotowaliśmy najniższą roczną sumę 

opadów przy najwyższej rocznej średniej dobowej 

temperaturze powietrza, od prawie 30 lat. 

Centralny Ośrodek Badania Odmian Roślin Upraw-

nych prowadzi również monitoring suszy rolniczej. 

Dane spływają z 48 posterunków meteorologicznych 

prowadzonych przez Stacje i Zakłady Doświadczalne 

Oceny Odmian z całej Polski.

System monitoringu suszy rolniczej ma za za-

danie wskazać obszary, na których wystąpiły stra-

ty spowodowane suszą w uprawach uwzględ-

nionych w „Ustawie o dopłatach do ubezpieczeń 

upraw rolnych i zwierząt gospodarskich w Polsce”. 

Susza (defi nicja ustawowa) oznacza szkody spowo-

dowane wystąpieniem w dowolnym sześciodekado-

wym okresie od dnia 21 marca do dnia 30 września da-

nego roku - klimatycznego bilansu wodnego poniżej 

określonej wartości dla poszczególnych gatunków lub 

grup roślin uprawnych oraz kategorii glebowych. O wy-

stąpieniu suszy decyduje cały kompleks warunków me-

teorologicznych i glebowych. 

Klimatyczny bilans wodny (KBW) wyraża różni-

cę pomiędzy opadem atmosferycznym a ewapotran-

spiracją potencjalną (zdolnością wyparowania wody 

z dobrze uwilgotnionego trawnika). Wystąpienie okre-

ślonych wartości klimatycznego bilansu wodnego 

przedstawionych w załączniku do ustawy o dopłatach 

do ubezpieczeń upraw rolnych i zwierząt gospodar-

skich powoduje przeciętnie 20% spadek plonów w sto-

sunku do wartości średnich wieloletnich. Wartości kry-

tyczne klimatycznego bilansu wodnego oznaczające 

wystąpienie suszy zróżnicowano dla gatunków roślin 

lub grup roślin uprawnych oraz kategorii gleb i okre-

sów rozwojowych. 

Do oceny zagrożenia suszą został utworzony system 

monitoringu skutków suszy rolniczej uwzględniający 

klimatyczny bilans wodny i zmienność przestrzenną 

warunków glebowych. Wartości klimatycznego bilan-

su wodnego są obliczane dla kolejnych okresów sze-

ściodekadowych na podstawie pomiarów stacji me-

teorologicznych. W systemie wykorzystywane są dane 

z posterunków meteorologicznych (IMGW-PIB, IUNG-

-PIB, COBORU, inne). 

W wyznaczaniu obszarów dotkniętych suszą, oprócz 

wartości klimatycznego bilansu wodnego, są brane 

pod uwagę właściwości retencyjne gleb, ustalone we-

dług kategorii glebowych, wydzielonych na podstawie 

map glebowo-rolniczych. W ten sposób uwzględnia się 

fakt silnego zróżnicowania podatności pokrywy glebo-

wej Polski na skutki niedoboru wody. 

System zawiera aplikacje komputerowe inte-

grujące dane meteorologiczne potrzebne do obli-

czenia klimatycznego bilansu wodnego oraz dane 

z cyfrowej mapy glebowo-rolniczej obrazującej 

przestrzenne zróżnicowanie retencji wodnej róż-

nych kategorii agronomicznych gleb.

Anna Wardęga

 COBORU 

Stacja Doświadczalna  Oceny Odmian 

w Sulejowie
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Susza to stres 
- dla rolnictwa i dla roślin

Susza 2020 jest faktem i już teraz szacuje się, że bę-
dzie jedną z największych susz w ciągu ostatnich 30 
lat. Czy o tej porze roku wpływ suszy na tegoroczne 
uprawy rolne jest jeszcze odwracalny?

Z punktu widzenia upraw rolniczych wpływ suszy na 

rośliny niestety nie zawsze jest odwracalny po nadejściu 

opadów. Wszystko zależy od tego, jak długo trwały nie-

dobory wody, w jakiej fazie wegetacyjnej wystąpiły i czy 

już wówczas wpłynęły na rozwój rośliny na tyle mocno, 

że nawet pojawienie się opadów nie spowodowało zna-

czącego przyrostu plonu.

Woda jest roślinie potrzebna do życia. Gdy jej zabraknie, 

ograniczone są m.in. procesy przyrostu biomasy, gdyż rośli-

na ma utrudnione pobieranie składników pokarmowych. 

Rośliny oczywiście w pewnym stopniu potrafi ą bronić się 

przed suszą – w ich organizmach mogą zachodzić różne 

przemiany metaboliczne związane ze stresem suszy (dla 

roślin susza to sytuacja stresowa), a to z kolei może mieć 

wpływ na ich dalszy rozwój, jeżeli problem z niedoborem 

wody będzie się pogłębiał. 

Jakie są skutki suszy dla rolnictwa?
Susza to stres nie tylko dla roślin, ale i dla całego rolnic-

twa. Jest to bowiem sytuacja, która wpływa na bardzo wie-

le obszarów działalności rolniczej. Po pierwsze z suszą zwią-

zane są straty fi nansowe dla gospodarstw – wynikające ze 

spadku poziomu plonów i ich gorszej jakości. Po drugie 

– niższe plony oznaczają mniejszą podaż paszy dla zwie-

rząt. Po trzecie – pojawiają się problemy z wywiązaniem się 

z umów kontraktacyjnych. Po czwarte – trzeba liczyć się 

z większym ryzykiem pojawienia się chorób i szkodników 

lubiących takie warunki oraz z obniżeniem się skuteczno-

ści niektórych zabiegów chemicznej i biologicznej ochrony 

roślin. W wielu przypadkach konieczne będzie nawadnia-

nie pól, co wiąże się z dodatkowymi kosztami, m.in. zakupu 

odpowiedniej aparatury, założenia studni głębinowych lub 

deszczowni, a także z koniecznością przejścia całej ścieżki 

urzędowej, związanej z uzyskaniem odpowiednich doku-

mentów i zezwoleń. Susza nie jest też obojętna dla gleby. 

W jaki sposób na nią wpływa?
Życie w glebie zależy od wilgotności. Przy jej niedobo-

rach ograniczone może zostać oddziaływanie wielu drob-

noustrojów, które uczestniczą np. w procesach próchnico-

twórczych, w stymulacji wzrostu roślin, albo rozkładaniu 

pozostałości środków ochrony roślin. Ponadto susza zwięk-

sza degradację wietrzną i wodną gleby. Coraz częstszym 

widokiem w okresie wiosennym są np. zamiecie pyłowe, 

a spalona słońcem gleba (zwłaszcza jej wierzchnia warstwa 

organiczna) po wiosennych nawałnicach ulega szybkie-

mu wypłukaniu. Brak wody w glebie utrudnia pobieranie 

składników odżywczych, dlatego rośliny mogą wykazywać 

niedobory pewnych makro- i mikroskładników, nawet po-

mimo tego, że zostały one wprowadzone do gleby. 

Wiele się słyszy o tym, że susza to także problem całego 

społeczeństwa. W jaki sposób się to przejawia?

Mniejsza podaż surowców rolno-ogrodniczych na ryn-

ku to oczywiście wyższe ceny. Pamiętajmy, że problemy 

z brakiem opadów są dotkliwe nie tylko dla Polski, ale i ca-

łej Europy, więc import nie zawsze pozwala utrzymać ceny 

na akceptowalnym poziomie. O tym, jak susza może dia-

metralnie zmieniać choćby ceny warzyw, np. cebuli czy 

pietruszki, można się było przekonać w ostatnich latach. 

Wyższe ceny płodów rolnych to z kolei wyższe koszty dla 

przetwórstwa, więc wzrastają ceny produktów przetwo-

rzonych, co każdy z nas odczuwa w swoim budżecie do-

mowym. Bezpośrednio w rolników, a pośrednio w kon-

sumentów płodów rolniczych uderza również problem 

rosnących cen materiału siewnego, którego produkcja jest 

mocno skorelowana z odpowiednim nawodnieniem. 

Czy susza wpływa też na zagrożenie ze strony agro-
fagów?

Susza wpływa negatywnie na część organizmów 

szkodliwych, zasiedlających rośliny. Jednak nie każdy 

gatunek reaguje spadkiem liczebności i szkodliwości 

w takich warunkach. Na przykład chwasty, w zdecydo-

wanej większości przypadków, w warunkach suszy ra-

dzą sobie lepiej niż rośliny uprawne. Tak reagują np.: 

chwastnica jednostronna, komosa, zaślaz pospolity, 

palusznik krwawy, rdesty, szczawik żółty, szarłat szorst-

ki, psianka czarna żółtlica, włośnice i inne. 

Również niektóre szkodniki lepiej się rozwijają, w do-

datku wysokie temperatury sprzyjają rozwojowi dodatko-

wych pokoleń, np. u mszyc. Spośród fi tofagów (roślinożer-

ców) z suszą dobrze radzą sobie: przędziorki, wciornastki, 

mszyce, pchełki ziemne, skrzypionki zbożowe, rolnice, pięt-

nówki, słonecznica orężówka, szarek komośnik, zmieniki, 

skoczki i wiele innych.

Czyli okres suszy pod względem zagrożenia ze stro-
ny agrofagów wcale nie jest bezpieczny?

Nie. Często się uważa, że aby doszło do porażenia roślin 

przez patogeny, warunkiem niezbędnym jest woda. Nie 

jest tak do końca, gdyż niektóre mikroorganizmy infekują 

rośliny nawet przy niewielkiej wilgotności. Przykładem ta-

kich patogenów są wirusy, ale i grzyby chorobotwórcze 

wywołujące np.: głownie, mączniaka, czy też rdze. Musi-

my też pamiętać, że wysokie temperatury podczas letniej 

suszy mogą sprzyjać pojawieniu się w Polsce nowych ga-

tunków agrofagów. Przykładem jest słonecznica orężówka 

nalatująca okresowo do Polski, ale także skoczek kukury-

dziany, czy skośnik buraczany, które już się pojawiły.

Co ważne – w warunkach suszy połączonej z wysoki-

mi temperaturami możliwe są pewne zmiany w biologii 

agrofagów. Zmieniają się terminy ich pojawów, a w konse-

kwencji optymalny czas ich zwalczania. Niektóre agrofagi, 

jak wspomniana mszyca, mogą rozwijać dodatkowe poko-

lenia, inne – jak stonka kukurydziana oraz omacnica pro-

sowianka na kukurydzy – pojawiają się znacznie wcześniej 

niż dotąd. Są także agrofagi wędrujące, które przechodzą 

z uschniętych w czasie suszy roślin (np. zbóż), na inne upra-

wy (kukurydza). Takie zjawisko obserwowaliśmy w 2019 

roku, kiedy chrząszcze skrzypionki zbożowej masowo szu-

kały alternatywnego dla zbóż pokarmu i pojawiły się na ku-

kurydzy w dotychczas nienotowanej liczebności.

Czy długotrwała susza może wpłynąć na skutecz-
ność środków ochrony roślin stosowanych w rolnic-
twie?

Niestety tak, w dodatku na większość z nich. Nie wyni-

ka to z tego, że preparaty źle sobie radzą w takich warun-

kach, ale np. z tego, iż rośliny uprawne – będące w stresie 

suszy – mogą wykazywać mniejszą wrażliwość na stoso-

wane substancje czynne. W czasie suszy następuje spa-

dek jędrności tkanek roślin, co może wpływać na słabsze 

pobieranie związków biologicznie czynnych wnoszonych 

przez zabieg ochronny (zwłaszcza tych wnikających do ko-

mórek i razem z sokami krążących po całej roślinie). Nie-

które rośliny o większych blaszkach mogą je zwijać (aby 

ograniczyć transpirację wody), a to oznacza mniejszą po-

wierzchnię chłonną liści, a więc mniejszy obszar działania 

preparatu. Poza tym część roślin wytwarza więcej wosków 

powierzchniowych, co także ogranicza skuteczność wchła-

niania środków ochrony roślin.

Jeśli gleba nie jest wilgotna, w okresie wiosennym może 

pojawić się problem z efektywnością działania herbicydów 

doglebowych. Częściowo z pomocą przychodzą tu nowo-

czesne formulacje i substancje dopełniające, tzw. wypeł-

niacze, jednak w praktyce zdarza się, że konieczne jest po-

wtórzenie zabiegu środkiem nalistnym.

Nie można także zapominać o tym, że chemiczne 

środki ochrony roślin ulegają degradacji w glebie, m.in. 

pod wpływem działania mikroorganizmów. Niestety su-

sza powoduje, że to działanie jest wolniejsze. Taka sytu-

acja może z kolei wpływać na płodozmian, a właściwie 

uniemożliwić jego planową realizację.

Część preparatów ochrony roślin jest też wrażliwa na wy-

sokie temperatury, więc w czasie upałów ich użycie nie jest 

rekomendowane. Przykładem są m.in. owadobójcze pyre-

troidy, skuteczne do 20o C. Niska wilgotność gleby wpły-

wa także na skuteczność działania herbicydów doglebo-

wych, dlatego zdarzają się sytuacje, że zabieg zwalczania 

chwastów należy powtarzać, ale już preparatem nalistnym. 

Susza może oddziaływać również na biopreparaty, zwykle 

obniżając ich skuteczność. Nicienie, preparaty mikrobiolo-

giczne zawierające grzyby oraz bakterie, np. owadobójcze, 

do efektywnego działania wymagają bowiem wilgotności.

Rozmawiała: Andromeda Wróbel

Źródło: www.nonoproblemo.pl

*Skróty pochodzą od redakcji.

O tym, w jaki sposób susza oddziałuje na rolnictwo, czy w czasie suszy wzrasta ryzyko wystąpienia agrofagów oraz czy stosowanie środków ochrony roślin 
jest równie skuteczne, jak podczas normalnego poziomu nawodnienia gleby – opowiada dr hab. inż. Paweł K. Bereś, prof. IOR – PIB, kierownik Terenowej Stacji 
Doświadczalnej Instytutu Ochrony Roślin – PIB w Rzeszowie. 
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Pamiętajmy o trawnikach, 
także tych kwietnych 

#1 Na straży bioróżnorodności
Już w maju wiele miast zadeklarowało, że nie będzie 

kosić miejskich trawników, właśnie z powodu suszy i ko-

nieczności zatrzymania wilgoci w ziemi. Bo trawnik, za-

równo ten w mieście, w ogrodzie, czy na wsi – oprócz 

ewidentnej funkcji ozdobnej pełni też inne ważne role: 

dostarcza tlen, obniża temperaturę powietrza, pochłania 

szkodliwe gazy, uwalnia wilgoć do otoczenia, zatrzymuje 

szkodliwe związki (w tym smog, spaliny). Darń chroni też 

glebę przed erozją oraz sprzyja życiu glebowemu. 

„Wbrew powszechnej opinii trawniki to nie są zwykle 

jednorodne założenia. Przeciwnie –same w sobie mogą 

być uzupełnieniem bioróżnorodności fl ory, ale także fauny 

w otoczeniu. Zwykle występują bowiem w mieszankach 

międzygatunkowych, np. zawierających życicę trwałą, ko-

strzewę czerwoną, wiechlinę łąkową, czy też kostrzewę 

owczą, ale także są zróżnicowane pod kątem obecności 

w nich innych roślin – dziko rosnących lub celowo wsiewa-

nych” – wyjaśnia dr hab. Paweł K. Bereś, prof. IOR – PIB, 

a zarazem ekspert na portalu ogrodniczym DIONP.

Podkreśla też, iż modne ostatnio kwietne trawniki 

szczególnie sprzyjają ochronie bioróżnorodności, w tym 

pszczół. Obecność kwitnących roślin przyciąga wiele 

owadów, a w samej darni oraz w glebie pod trawnikiem 

także żyje wiele stworzeń, dla których dobrze utrzymany 

trawnik jest warunkiem przetrwania. 

#2 Ochrona przed suszą – pro� laktyka
Susza dotyka nasze ogrody, a więc i trawniki już od kil-

ku lat. Z jednej strony chcemy robić wszystko, by przy-

domowy trawnik cieszył oko zielenią, z drugiej, stajemy 

się, jako społeczeństwo, coraz bardziej świadomi tego, że 

zwłaszcza w czasie niedoborów musimy racjonalnie ko-

rzystać z wody. Zresztą częste podlewanie w czasie suszy 

bywa po prostu zabronione. 

W czasie suszy następuje intensywne parowanie wody 

nie tylko z gleby, ale i z roślin. To dlatego w tym okresie 

trawnik wymaga podlewania. Taką sytuację warto prze-

widzieć, zakładając go. Korzystne jest utworzenie pod-

ziemnej sieci nawadniającej, wykorzystującej także wodę 

deszczową, oraz stworzenie odpowiedniej podbudowy, 

która ma za zadanie zatrzymywać wodę w glebie. „Obok 

warstwy materii organicznej, która sama w sobie potrafi  

gromadzić wilgoć, ostatnio modne jest choćby tworzenie 

podbudowy z użyciem minerałów skalnych mających struk-

turę przestrzenną, które „wciągają” wodę z gleby do swojego 

wnętrza, a następnie oddają ją roślinom. Dodatkowo taka 

podbudowa napowietrza glebę oraz odprowadza zbyt duże 

ilości wody, np. z nawałnic. Przykładem jest zeolit, wermiku-

lit, wykorzystuje się również hydrożel zwany superabsorben-

tem, który pochłania ogromne ilości wody, zmieniając się 

z postaci sypkiej w galaretowatą. Dopiero na tak przygoto-

wanym podłożu zakłada się trawnik, czy to z siewu, czy z rol-

ki” – tłumaczy dr hab. Paweł K. Bereś, ekspert z Instytutu 

Ochrony Roślin – Państwowego Instytutu Badawczego.

Trudno abyśmy teraz wszyscy niszczyli istniejące traw-

niki, chcąc założyć system nawadniania, choć być może 

jesienią warto się zastanowić nad taką inwestycją. Mimo 

to osoby posiadające przydomowe trawniki także mogą 

zmniejszyć negatywny wpływ suszy na nie, stosując się 

do kilku prostych zasad. 

#3 Podlewanie – dobre praktyki
Trawnik trzeba podlewać, to nie ulega wątpliwości, 

jednak podlewanie podlewaniu nierówne. Są co praw-

da na rynku już mieszanki traw lepiej radzące sobie 

w okresie suszy, jednak nadal woda to podstawowy czyn-

nik wpływający na kondycję roślin, w tym na pobieranie 

składników odżywczych. Aby utrzymać trawnik w dobrej 

kondycji, należy podlewać go rzadziej, za to obfi cie, tak 

aby uwilgotnić glebę na głębokość 10-15 cm. 

„Zbyt częste i mało obfi te podlewanie, kiedy moczy się 

liście i jedynie kilkucentymetrową warstwę gleby, sprzyja roz-

wojowi chorób trawy. Z kolei zbyt obfi te nawadnianie spra-

wia, że trawa rozleniwia się – ukorzenia się zbyt płytko, nie 

jest więc w naturalny sposób zabezpieczona przed niedobo-

rami wody, lecz uzależniona od podlewania. Dlatego warto 

pamiętać o tym, aby nawadniać trawniki tak, by umożliwić 

roślinom optymalny rozwój systemu korzeniowego, dzięki 

czemu będą mogły czerpać wodę z głębszych warstw gleby” 

– mówi dr hab. Paweł K. Bereś. 

Ważna jest także pora podlewania trawnika – wcze-

sny ranek, ok. godziny 4-5 rano, to czas optymalny. Na-

wadnianie w pełnym słońcu, przy wysokich temperatu-

rach, jest nieefektywne (woda zamiast wsiąkać w glebę, 

odparowuje, a rośliny nawet nie zdążą jej pobrać) i nie-

bezpieczne (może wówczas wystąpić „efekt soczewki” – 

słońce, skupiające się w kroplach jak w soczewce, będzie 

uszkadzać trawę). Rozgrzana słońcem trawa przy kontak-

cie z zimną wodą może też doznać szoku termicznego, 

co wpłynie oczywiście na jej wygląd. Wieczorne podle-

wanie, kiedy zarówno gleba, jak i rośliny są nadal rozgrza-

ne, także nie jest zalecane – może sprzyjać rozwojowi 

chorób grzybowych, dla których wilgoć i ciepło to ide-

alne warunki.

Coraz częściej występujące susze, zakaz używania 

wody pitnej do podlewania w czasie suszy, czy w koń-

cu rosnąca cena wody oraz większa świadomość społe-

czeństwa sprawiają, że więcej osób stara się ograniczyć 

zużycie wody pitnej do podlewania ogrodów i zaczyna 

gromadzić deszczówkę. 

„Wykorzystywanie wody pitnej (uzdatnianej) do podle-

wania ogrodu, w dobie zwiększających się problemów z nie-

doborem wody, to tak naprawdę jej marnowanie. Lepszym 

rozwiązaniem (z punktu widzenia i ekologii, i ekonomii) jest 

gromadzenie deszczówki, czyli instalacja beczek lub zbior-

ników podłączonych do orynnowania budynków albo – 

w wersji bardziej zaawansowanej – zbiorników wkopanych 

w grunt, do których spływa woda opadowa. Niekiedy od 

takich beczek odchodzi system podziemnego nawadnia-

nia – grawitacyjny lub wspomagany pompą elektryczną” – 

dodaje ekspert IOR – PIB. 

#4 Koszenie – potrzebne ostre cięcie
Kosić, czy nie kosić – oto jest pytanie… W zależności 

od ogrodu w sezonie wykonujemy zwykle 15-20 koszeń. 

I choć coraz chętniej zakładamy trawniki naturalistycz-

ne, z różnymi wsiewkami, nadal panuje pogląd, że częst-

sze koszenie jest dobre dla roślin, gdyż powoduje lepsze 

rozrastanie się darni i jej zagęszczenie. 

„Taki pogląd jest słuszny w okresie normalnej podaży 

wody. W czasie suszy lepiej jest jednak ograniczyć koszenie, 

nawet kosztem utraty dekoracyjności roślin. Koszenie sprzy-

ja wówczas bowiem transpiracji, czyli wyparowywaniu 

wody z liści (woda razem z sokami wycieka z uszkodzonych 

ostrzem kosiarki tkanek)” – przestrzega dr hab. Paweł K. Bereś 

z Terenowej Stacji Doświadczalnej IOR – PIB w Rzeszowie. – 

„Panuje też pogląd, że w okresie suszy dobrze jest skrócić blasz-

ki liściowe, aby ograniczyć powierzchnię asymilacyjną roślin. 

To się jednak nie sprawdza. Wystarczy zobaczyć, jak wyglą-

dają nieodpowiednio nawadniane trawniki skoszone pod-

czas suszy – przypominają wyschnięte stepy” – dodaje. 

Z tego powodu w czasie suszy do minimum należy 

ograniczyć używanie kosiarki. Jednak nie powinniśmy 

zupełnie rezygnować z koszenia trawników przydomo-

wych, jeśli chcemy zachować ich dekoracyjność. Nieko-

szona trawa w pewnym momencie zacznie wytwarzać 

źdźbła kłosonośne i będzie kwitnąć, a to dla rośliny jest 

bardzo duży wysiłek, który wpływa na jej wygląd, zwłasz-

cza w trudnych warunkach suszy. Po przekwitnięciu darń 

zacznie – i jest to zjawisko naturalne – żółknąć i zasychać. 

Dlatego ekspert IOR – PIB radzi, aby w czasie suszy ko-

sić trawę tak rzadko, jak to możliwe, ale jednocześnie na 

tyle często, aby nie dopuścić do jej kwitnienia. Koszenie 

także nie powinno być prowadzone zbyt nisko. Idealnie 

byłoby pozostawić rośliny o wysokości 10-15 cm; niższa 

trawa może zostać wypalona przez silne słońce. Ważne, 

aby pamiętać o naostrzeniu kosiarki. Tępe noże uszkadza-

ją rośliny, powodując, że muszą one zużywać dodatkową 

energię na odbudowę poszarpanych powierzchni. Ostre 

cięcie jest o wiele korzystniejsze.

„W okresach suszy trzeba także ograniczyć stosowanie 

herbicydów, a ewentualne nawożenie roślin prowadzić na-

wozami dolistnymi, stosując się bezwzględnie do zaleceń 

producenta preparatu. Coraz powszechniejsze jest także sto-

sowanie w trawnikach biostymulatorów, które oddziałują 

na metabolizm, wspomagają i stymulują procesy życiowe. 

Ich zadaniem jest redukcja stresu wodnego i termicznego 

u roślin” – podsumowuje dr hab. Paweł K. Bereś, profesor 

IOR – PIB, kierownik TSD IOR – PIB w Rzeszowie, a jedno-

cześnie ekspert na portalu ogrodniczym DIONP.

Źródło: www.nonoproblemo.pl 

Pokochaliśmy trawniki, jednak w naszej szerokości geogra� cznej, a zwłaszcza w obliczu widocznych już zmian klimatycznych, utrzymanie miękkich, zielonych 
kobierców jest trudne. Tymczasem Polska już od wczesnej wiosny zmaga się z suszą, która może się pogłębić, jeśli lato znów będzie upalne i bezdeszczowe. 
W takiej sytuacji powinniśmy przygotować się na ograniczenia w zakresie korzystania z wody wodociągowej. A to może oznaczać koniec marzeń o pięknym trawniku. 
Jak sobie radzić w takiej sytuacji?
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UBEZPIECZENIE 
ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ 
W ŻYCIU PRYWATNYM 
„BEZPIECZNA RODZINA”
    Ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej znane jest głównie jako ubezpieczenie obowiązkowe posiadaczy pojazdów mechanicznych, które 
pokrywa szkody wyrządzone innym osobom, kiedy jesteśmy sprawcą wypadku lub kolizji. Zdarza się jednak, że nieumyślnie wyrządzimy komuś szkodę 
niezwiązaną z użytkowaniem samochodu i co wtedy?

W myśl przepisów Kodeksu cywilnego, również 

w takiej sytuacji, jesteśmy zobowiązani do naprawienia 

szkody. Oznacza to, że jesteśmy zobowiązani ponieść 

koszty pokrycia szkody na rzecz poszkodowanej oso-

by. W tym celu potrzebne jest ubezpieczenie odpowie-

dzialności cywilnej w życiu prywatnym. Obejmuje ono 

ochroną odpowiedzialność osób ubezpieczonych z ty-

tułu czynów niedozwolonych za szkody wyrządzone 

osobom trzecim. Ochroną objęte są także szkody po-

wstałe wskutek rażącego niedbalstwa.

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW” ofe-

ruje swoim członkom takie ubezpieczenie np. w ra-

mach pakietu „Bezpieczna Rodzina”. Warunkiem za-

warcia ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej 

w życiu prywatnym w pakiecie „Bezpieczna Rodzi-

na” jest wykupienie ubezpieczenia domu/mieszka-

nia i/lub ruchomości domowych i stałych elementów 

wykończeniowych.

Warto zastanowić się, w jakich sytuacjach chroni 

nas ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej w ży-

ciu prywatnym, bo lista szkód, które są objęte ochro-

ną jest naprawdę bardzo długa. Towarzystwo zapew-

nia wypłatę odszkodowania poszkodowanej osobie 

trzeciej w sytuacji, gdy Ubezpieczony lub osoby po-

zostające z nim we wspólnym gospodarstwie domo-

wym, ze swojej winy wyrządzą jej szkodę w związku 

z wykonywaniem czynności życia prywatnego lub 

posiadania nieruchomości zgłoszonych do ubezpie-

czenia. A zatem ochroną objęte są szkody związane 

z wykonywaniem czynności życia codziennego, pro-

wadzeniem gospodarstwa domowego, odpowie-

dzialnością za dzieci, posiadaniem domu/mieszkania 

– takie jak: potrącenie innej osoby podczas jazdy ro-

werem na skutek niewystarczającej ostrożności; ura-

zy na skutek upadku przechodnia na chodniku, któ-

ry powinniśmy odśnieżyć; przypadkowe wybicie 

okna w cudzym mieszkaniu; pogryzienie przez psa. 

W zakresie ubezpieczenia zawierają się również szko-

dy polegające na uszkodzeniu/zniszczeniu towaru 

w sklepie na skutek przypadkowego zrzucenia z półki, 

nieumyślne uszkodzenie samochodu wózkiem sklepo-

wym, niezamierzone oblanie kogoś gorącym napojem 

lub zniszczenie ubrania np. podczas spaceru lub wyjaz-

dów wakacyjnych. 

Ochroną ubezpieczeniową objęte są także, szko-

dy wyrządzone wskutek  zalania (zarówno te powsta-

łe z winy Ubezpieczonego/osób zamieszkujących 

z Ubezpieczonym jak i pozbawione znamion winy) 

spowodowane bezpośrednim działaniem wody lub 

innej cieczy, która wydostała się ze stanowiących wła-

sność Ubezpieczonego instalacji lub odczepienia się 

zamontowanego na stałe wężyka służącego dopro-

wadzającego lub odprowadzającego wodę z urządzeń 

domowych lub armatury, gdy bezpośrednie źródło 

powstania tej szkody znajduje się w budynku miesz-

kalnym, mieszkaniu, budynku gospodarczym lub lo-

kalu gospodarczym. Odpowiedzialność cywilna z ty-

tułu ww. szkód zalaniowych obejmuje ochroną szkody 

powstałe w mieniu osób trzecich oraz w mieniu osób 

bliskich znajdującym się w mieszkaniu sąsiadującym 

z miejscem ubezpieczenia. 

Ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej w ży-

ciu prywatnym można uzupełnić o klauzulę OC wła-

ściciela lub OC najemcy. Gdy wykupione zostanie 

ubezpieczenie OC właściciela zakres ochrony zosta-

nie rozszerzony się o odpowiedzialność cywilną za 

szkody powstałe w związku z posiadaniem dodat-

kowego budynku mieszkalnego lub mieszkania sta-

nowiącego własność Ubezpieczonego (adres takiej 

nieruchomości należy wskazać w umowie ubezpie-

czenia). Natomiast ubezpieczenie OC najemcy roz-

szerza odpowiedzialność o szkody powstałe w związ-

ku z eksploatacją domu/ mieszkania użytkowanego 

na podstawie umowy najmu, podnajmu, dzierżawy, 

użyczenia lub innej umowy nienazwanej zawartej 

w formie pisemnej. 

Odszkodowanie z ubezpieczenia odpowiedzialności 

cywilnej w życiu prywatnym przysługuje poszkodowa-

nemu, wtedy, gdy Ubezpieczony zobowiązany jest za-

płacić poszkodowanej osobie trzeciej w świetle przepi-

sów prawa cywilnego w granicach sumy gwarancyjnej 

a zdarzenie powodujące szkodę powstanie w okresie 

ubezpieczenia. Ochroną objęte są szkody zaistniałe na 

terenie całego świata, z wyłączeniem Kanady i USA.

Należy pamiętać, że ubezpieczenie odpowiedzial-

ności cywilnej w życiu prywatnym nie obejmuje np. 

odpowiedzialności za szkody podlegające ubezpie-

czeniom obowiązkowym, w tym powstałe w związ-

ku z ruchem pojazdów mechanicznych oraz z tytułu 

posiadania gospodarstwa rolnego. Ponadto z ochrony 

wyłączone są szkody związane z prowadzeniem dzia-

łalności gospodarczej, zarobkowej, zawodowej lub 

pełnieniem funkcji (w tym honorowych) w związkach, 

zrzeszeniach i organizacjach społecznych lub politycz-

nych i praktyczną nauką zawodu. Standardowo wyłą-

czone są także szkody wyrządzone przez Ubezpieczo-

nego umyślnie, w stanie po użyciu alkoholu, środków 

odurzających lub substancji psychotropowych. 

Wysokość składki rocznej za ubezpieczenie odpo-

wiedzialności cywilnej w życiu prywatnym, w szcze-

gólności jest uzależniona od wysokości wybranej przez 

Ubezpieczającego sumy gwarancyjnej, która stanowi 

górną granicę odpowiedzialności, okresu na jaki zosta-

ło zawarte ubezpieczenie oraz należnych zniżek. 

Umowę ubezpieczenia odpowiedzialności cywil-

nej w ramach pakietu „Bezpieczna Rodzina” można za-

wierać na okres 1 roku, 2 lat, 3 lat lub na okres krótszy 

(ubezpieczenie krótkoterminowe), przy czym minimal-

ny okres ubezpieczenia wynosi 3 miesiące.

Warto podkreślić, że koszt przeciętnego ubezpie-

czenia odpowiedzialności cywilnej w życiu prywat-

nym, to zwykle kwota kilkudziesięciu złotych za roczny 

okres ubezpieczenia, natomiast kwoty odszkodowania 

mogą osiągać poziom kilkuset tysięcy a nawet milio-

na złotych. Taka proporcja powinna sprzyjać podjęciu 

decyzji o wykupieniu polisy – tym bardziej, że poszko-

dowani coraz częściej stwierdzają, że same przeprosiny 

sprawcy są niewystarczające i przystępują do wyegze-

kwowania swojego roszczenia np. na drodze postępo-

wania sądowego.

 Zapraszamy do naszego Biura i Oddziałów.

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW”
Biuro Regionalne w Łodzi
ul. Swojska 4, 91-342 Łódź

tel. 42 640-69-80
e-mail: lodz@tuw.pl   www.tuw.pl

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW” 
jest instytucją partnerską w ogólnopolskim pro-
gramie Karta Dużej Rodziny wspierającym ro-
dziny z co najmniej trójką dzieci. Na podstawie 
imiennej ogólnopolskiej Karty Dużej Rodziny 
TUW „TUW” udziela ubezpieczającym się rodzi-
nom wielodzietnym do 15% zniżki w ubezpie-
czeniach komunikacyjnych oraz do 30% zniżki 
w ubezpieczeniach: mieszkań, domów, gospo-
darstw rolnych, odpowiedzialności cywilnej w ży-
ciu prywatnym, ochrony prawnej i następstw nie-
szczęśliwych wypadków. 

Jest to wyraz prospołecznej i prorodzinnej dzia-
łalności TUW „TUW” - najstarszego w Polsce to-
warzystwa ubezpieczeń wzajemnych założonego 
w 1991 roku.

A wszystko w myśl zasady: „Ubezpieczajmy się 
u siebie”.

Informacja stanowi materiał promocyjny Towarzystwa 

Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW“ z siedzibą: 02-793 War-

szawa, ul. H. Raabego 13
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Truskawki
ŚWIEŻE I ZDROWE BO ZE ZJAZDOWEJ 

Spośród wszystkich  właściwości truskawek  naj-
ważniejszymi są jednak cenne składniki odżywcze 
i wspaniały smak. Jeśli ktoś szuka usprawiedliwie-
nia dla swojego truskawkowego szaleństwa, znaj-
dzie je poniżej.

Truskawki to bardzo popularne owoce jagodowe 

uprawiane na terenie większości krajów cechujących 

się klimatem umiarkowanym oraz w chłodniejszych re-

jonach podzwrotnikowych. Światowe zbiory truskawek 

szacuje się na ponad 800 tys. t, z czego na USA przypada 

około 27%, na Polskę około 25%, a dalsze miejsca zajmu-

ją: Hiszpania, Meksyk i Włochy.

Wartości odżywcze
Owoce truskawki są niskokaloryczne (32 kcal/100 g 

owoców). W swoim składzie zawierają wapń, żelazo, fos-

for, potas, magnez oraz wiele witamin. Stanowią cenne 

źródło kwasu L-askorbinowego (witaminy C) i związ-

ków polifenolowych. Odznaczają się jedną z najwyż-

szych aktywności przeciwutleniających wśród owoców, 

a to znaczy, że usuwają z organizmu człowieka nadmiar 

wolnych rodników, spowalniają procesy starzenia orga-

nizmu oraz zapobiegają rozwojowi chorób określanych 

jako cywilizacyjne.

Wapń i fosfor wzmacniają kości i korzystnie wpływa-

ją na układ mięśniowy, żelazo zwiększa produkcję he-

moglobiny i zapobiega niedokrwistości. Ponadto tru-

skawki mają działanie przeciwutleniające – regularne 

ich spożywanie zmniejsza ryzyko wystąpienia nowo-

tworów. Duże ilości błonnika usprawniają perystaltykę 

jelit. Truskawki są także źródłem substancji biologicznie 

czynnych, m.in. kwasu elagowego. Badania ostatnich lat 

wskazują, że ten ostatni ma silne właściwości antyoksy-

dacyjne, przeciwnowotworowe, antymutagenne oraz 

wykazuje aktywność przeciwzapalną.

Zastosowanie
Truskawki są niezastąpione w kuchni: sok, ciasto 

z truskawek, przetwory takie jak dżemy czy konfi tury 

i wszelkie inne desery stanowią cenne źródło witamin 

i wspaniałego smaku. Osoby, które nie chcą jeść słod-

kich produktów ze względu na stosowaną dietę, nie 

muszą rezygnować z truskawek. Indeks glikemicz-
ny tych owoców wynosi tylko 40, co oznacza, że można 

je spożywać nawet codziennie.

   Truskawki to jedne z ulubionych letnich owoców Polaków. Mają wiele zalet: łatwo się je uprawia, nie są zbyt wymagające w stosunku do gleby, mają 
przyjemne zapach i aromat, zawierają też wiele łatwo przyswajalnych związków organicznych. Na ich szczególną pozycję w jadłospisie z pewnością 
wpływa także sezonowość: tymi niepozornymi owocami możemy cieszyć się bardzo krótko, bo tylko od czerwca do sierpnia.

DŻEM TRUSKAWKOWY BEZ DODATKU CUKRU

Składniki:
1 kg truskawek (waga po odszypułkowaniu)
15 g pektyny
250 g ksylitolu
1 łyżka soku z cytryny

Przygotowanie: 
Truskawki w całości wrzucić do garnka, pektynę wy-

mieszać dokładnie z 100 g ksylitolu, wsypać do truska-
wek i dokładnie wymieszać. Gotować do uzyskania 
odpowiedniej konsystencji, następnie wsypać resztę 
ksylitolu i gotować jeszcze przez 5-10 minut. Dodać sok 
z cytryny i wymieszać, wyłączyć palnik, przelać dżem do 
wyparzonych słoiczków, zakręcić i pasteryzować przez 
20 minut.

Mikro - i makroelementy 
w truskawkach (100 g):

wapń
żelazo
magnez
fosfor
potas

16 mg
0,41 mg
13 mg
24 mg
153 mg

Witaminy
w truskawkach (100 g):

witamina C 
witamina A
witamina E
witamina B1
witamina B2 

60 mg
1 μg
0,29 μg
0,024 mg
0,022 mg

witamina B3 0,386 mg

witamina B6 0,047 mg 

Źródło: www.akademiadobregosmaku.sggw.pl
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